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Wianoitiości kiajow e.
Ii n  A  K ii  w .

Na koncercie środow ym , danym na korzyść 
ubogich pod opieką Towarzystwa Dobroczyn
ności zostających, artyści opery naszej zado- 
wolnili słuchaczy w  najwyższym stopniu Ka- 
watiua z opery J. Lontburdi alla prima Cro- 
ciata i arja pani Malibran przez pannę B e ł -  
cikowską odśpiewane, z uniesieniem i oklaska
mi długo trwającemi przyjęto. Niemuićj od
znaczyli się PP. Szczepkowski, Stysiński, No
wakowski, śpiewacy, —  i pan Jaworek flotro- 
wersista teatru, swoją czarowną melodyą; —  
słowem że artyścr operj stanowili główn ą pię
kność tego koncertu.

Wczoraj dana była ulubiona opera Donicet- 
tego JSapój Miłosny, — jutro zaś na benefis 
pan. Sułkowskiej, która w  komedyi wyższćj 
coraz korzystniejsze czyni postępy, nowa ko- 
medya Korzeniowskiego: Młoda Wdowa ,— w 
trzech aktach, —  i po trzeci raz ładna frasze- 
czka w 1 akcie p. t. Pierwej Mama.

Podług wdadomości z L w o w a , słynący tam 
ze swoich sztuk magicznych P B o s co , —  
i z wielkim furrorem przyjmowany, w  krótce 
przybędzie do Krakowa Szczególniej tą wia
domością ucieszy się płeć piękna, bo p. Bosco 
odkrył pudobno w piramidach egipskich searet 
odmładzania. Wszakże i wielu podeszłych ka- 
walerć w, niezethcą z tak przyjaznej i doLro- 
ozynnśj pory, ku odmłodzeniu się niekorzystać.

"  z a s r a n i r z n e .

. .  Karlsruhe t Marca. —
W czoraj wieczór na krótki czas przed roz

poczęciem widowiska w teatrze, wybuchnął tarn 
okr^ony pożar, przez pęknienie rurki od gazu w  
c j  xiązęcej. Niebawem cały teatr stanał w pło

mieniach ak dalece niestety1 j  że bardzo wiel. o-
sob , (dotąd z pewnością liczba niewiadoma.

ale już przeszło 120 nieszczęśliwych ofiar po
dają)—  utraciło życie. Publiczność galerjowa, 
która się zwykle wcześnićj zgromadza, najstra
szliwszej klęski doznała. (Późniejsze opisy te
go nieszczęścia umieścimy.)

—  Paryż  25 Lutego  —
Minister sprawiedliwości, pan Martin du

Nord, złożył już podobno swą dymissyę w  rę
ce pana Guizot; —minister spraw zagranicznych, 
me ją przedstawić królowi.

Doktór Magendie w  dniu 8 lu tego , odczy
tał rozprawę na zgromadzeniu akademii umie
jętności o zgubnych skutkach użycia eteru siar- 
kowego przy operacyach. Przytacza w  niej 
mnóstwo faktów, które powinny odstręczyć od 
używania tego środka w  medycynie.

Król towarzystwu filantropijnemu jako do
datek do funduszu, którym ono rozporządza dla 
rozdawania biednym pokarmów, przesłał 7000 
franków.

— Londyn 23 Lutego. —
Jej Ki. Mość jutro z Clareinont znowu do 

stolicy Zjedzie, a po jutrze mieć będzie miej
sce drugie wielkie lever w tej porze roku.

Okręt pocztowy O.rfoM  przywiózł wiado
mości z New-York dochodzące do d. 4 lute
go. Jenerał Taylor w  dniu 4 stycznia przybył 
do Yittc ryi i tam połączył się z korpusem je 
nerała T w ig g ,  oddziały razein połączone wy
nosiły 500U ludzi w dobrym stanie. Oko.o 
końca miesiąca miano wykonać demonstracyę 
nt Vera Cruz i St. Juan. M exyk , według lych 
wiadomości ma się znajdować w niesłycuanem 
zamieszaniu' a do 19 grudtra senat nic jesz
cze nie postanowił o w y b o r z e  prezydenta. Część 
arm.i mexvkańskićj z 800u ludzi, pod jenera
łami Walencya, Lrea i mnenn znajduje s.ę 
w  Tuła. miejscu odazielonćm c.u Yitiorya, głó
wnej kwatery jene-ała Taylor, nieprzebytym 
pasmem gór. Kongres ame-ykański nic no
wego nie nostanowił.

—  Madryt 18 Lutego. __
Dziennik ministeryalny wychodzący w  Bar

celonie donosi, iż rząd francuzki myśli posłać
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sześć okrętów wojennych do wysp Balearskich. 
Heraldo, dziennik zupełnie oddany interesom 
franeuzkim, mówi z tego p ow odu : „Nie dzi
w i  to nas wcale, iż rząd francuzki w własnj .n 
interesie, ni i bacząc na sprawy kompanii nie 
chce pozwolić , by pod jakim bądź pozorem 
te piękne wyspy, klucz morza Śródziemnego, 
dostały się w  ręce innego mocarstwa, które- 
by mogło ich użyć do swycL celów.“ Nnpc 
czątku roku 1841, pan Jaubert mówca i mi
nister francuzki oświadczył w izbie parów, że 
flota Francuzka, którą pan Thiers na morzu 
Sródziemnem zebrał, miaia zająć wyspy Ba- 
learskie.

Rząd tutejszy nakazał policyi nadbrzeżnćj 
schwytać don Miguela, jeżeliby ten wylądował 
na brzegach Hiszpanii.

Według ostatnich wiadomości z Lima, pa
nowało tam wielkie oburzenie przeciw Hisz
panii; jenerał Marotto, który tam przybył zo
stał zaraz aresztowanym , puszczono go jednak 
natychmiast po przekonania się, że nie miał 
żadnego udziału w wyprawie jenerała Flores.

Nowy minister spraw wewnętrznych po
zwolił wrócić do Hiszpana 48 o sobom , dotąd 
wyłączonym z amnestyi, a pomiędzy innemi 
sir Gomezowi de la Serna, ostatniemu mini
strowi spraw wewnętrznych za Espartera.

Dziś rozpoczynają się rozprawy nad adre
sem w kongresie deputowanych. Ponieważ 
adres obejmuje pochwałę ostatniego gabinetu, 
przeto progresiści żywo nań powstawać będą. 
Jeżeli zaś adres w dzisiejszej jego formie zo
stanie zatwierdzonym, wówczas ministrowie 
dzisiejsi w nader truonem położeniu będą się 
znajdować i może będą musieli ustąpić przed 
panami Mon i Pidal.

Wczoraj rano umarł nagle sławny obroń
ca Saragossy, Pa!afox xżę Saragossy.

Pary i  24 Lutego. Dzienniki francuzl.ie do
niosły o przybyciu infanta don Enriąue do Tu- 
lonu Dano na jego rozkazy hiszpański p a r o 
statek Yolcano , polecono zaś xięciu obejrzyć 
francuzkie arsenały i uzbrojenia marynarki. 
Zdaje się, że infant wcale niechętnie to pole
cenie wypełni.

—  Rzym  13 Lutego. —
Publiczność głównie zajmuje się teraz o -  

głoszonyni w dniu dzisiejszym edyktem o wiel
kim poście, ponieważ we wszystkich jego u- 
stepach ścisły okazuje się związek z mową., 
którą papież niedawno m St. Andrea della 
Valle mi ił do ludu. Kardynał Patrizzi będą
cy wikariuszem jeneralnym, tłomacząc prze
pisy powyższego edyktu, daje do poznania, iż 
Jego SwiątoLliwość życzy sobie odnowić da
wny przepis zachowania postu przez dni czter
dzieści, że przecież ze względu na obecne drc 
żyżnę nie tylko potwierdza wszelkie dawniej
sze dyspensy, lecz nadto na wydanie nowych 
zezwala. Między innemi dozwolono zakonni
kom obojga p łe j» których szczególniejsze ślu
by nie wiążą, używać potraw mięsnychw cza
sie postu Przez sześć dni przecież tc jest w

popieleć, w dzień Sgo Józefa i Zwiastowanie 
Panny Maryi, oraz przez ostatnie trzy dni wiel
kiego tygodnia surowy post nakazanym został. 
„Wszystkich w imienij Boga napominamy, m ó
wi kardynał Patrizzi, mianowicie zajmujących 
wysoki szczebel w towarzystwie, by podczas 
postu zaniechali wszelkich hucznych zabaw, 
tańców i muzykalnych uczt. W  naszem mie
ście uderzyłoby to nawet znajdujących się tu 
przez zimę obcych gości. Mamy nadzieję, iż 
reguła postu w  tym roku dokładniej jak daw
niej zachowaną będzie. Ojciec święty będzie 
miał sposobność przekonać się, iż nienadare- 
mnie do swych dzieci przemawiał i że one pa
miętają jego słowa. Przedewszystkiem uczyń
my zadość jego pobożnym życzeniom, których 
celem jest pozbycie się wszelkiej obojętności 
ducha, przez okazanie winnego uszanowania 
przykazaniom Bożym , których wypełnienie je 
dynie zbawienie duszy zapewnić nam może.

— Djiia 15 Lutego. —
Dotąd istniał w tutcjszćm mieście zwyczaj, 

iz deputacya gminy żydowskiej, w pierwszy 
dzień karnawału udawała się do Kapitolu, gdzie 
na klęczkach składata siedzącemu w  auli na 
tronie senatorowi haracz pewien wynoszący 
800 skudów z prośbą o dozwolenie pozosta
nia nadal w mieście, które to dozwolenie se
nator udzielał w sposób nieodpowiedni ducho
wi naszego wieku. Jego Świątobliwość zniósł 
powyższy zwyczaj i nakazał, by podatek pła
cono bez odbycia tak niegodziwej publicznej 
ceremonii.

Nie tylko z Bolonii i z Rawenny ale na
wet z Ankony nadeszły znaczne summy na po
ratowanie mieszkańców Rzymu poszkodowa
nych wylewem fybru.

Wieczorem dnia 10 lutego towarzystwo 
złożone z margrabi Potenziani, xiążąt Cosiui, 
uanina, M. Torlonia , margrabi Dragonelti, pa
na Soarpe i wielu innych znakomitych osób, 
wydało dla przybyłego tu pana Richarda Cob- 
den, sławnego szermierza ogólnej wolności 
handlu i zniesienia wszelkich monopolów, w 
sal: znajdującej się w Camera del Commercio 
świetną ucztę, którą prezes izby handlowej, 
margrabia Potenziani zagaił mową do pana 
Cobden. Między innemi rzelł on , iż jego za
sady we Włoszech także się rozkrzewią i że 
wolność handlowa najobszerniój sięwtym kra- 
ju  pod obecnćm panowaniem rozwinie. Pan 
Cobden po angielsku odpowiedział, poczćm i 
marg- Dragoneui dał się słyszeć w tym samym 
przedmiocie co i Potenziani.

—  Florencya  16 Lutego. —
Onegdaj przybył oczekiwany tutaj od nie

jakiego czasu xiąże Modeny ze swoją małżon
ką i zajął przeznaczone dlań mieszkanie w pa
łacu BiUi. Spodziewają się także w  tycfc dniach 
ystWŁ. Bordeaux.

Kom itet złożony ze znajdujących się w  To 
skanii Anglików, zebrał summę 454 f. s,. na 
wsparcie potrzebujących tasow ego Irlandczy
ków i Szkotów. Tutejsze poselstwo aało n?
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ten cel 24 fst. Składki dla poszkodowanych 
trzęsieniem ziemi z d. 14 sierpnia r. z. zna
cznie się powiększyły.

R o z m a i t o ś c i .

o u £y c i u  e t e r c  s i a r k o w e g o  p r z y  o p e r a 

c j a c h  CHIMRGICZNYCH

(Ciąg dalszy.)

„ S ł u c h  więJej jrst naruszony. S łyszen ie  sta
w a ło  sit coraz mniej w y r a ź n y m  w  miarę z w ię k 
szania się upojenia: a czyslszem  i jaśniejszem b y 
ł o  w e d łu g  ustępowania o d rę tw ia ło ś c i ,  tak jakbyś 
s ł y s z a ł  g ło sy  s ła b n ą ce  przez od dalenie ,  a w zm a -  
cniu iące się i w yra źn ie jsze  za zbliżeniem. Je d n a 
k o w o ż  d ź w ięk i  tym mocniej brzm ią  w uszach im 
odrętwienie w ię k s z e ,  ale ta icli si ła  nie dodaje im 
w y ra źn o ś c i .“

„P r z e k o n a łe m  się że  uczucia w ę c h u ,  smaku, 
dotykania w ła ś c iw e g o ,  ł r c h c i w o ś c i , nic są  w c ale  
p a raliżow a n e  ogólnem odrętwieniem które mnie o-  
garniało. A le  czu łe m  żc  mi pow ieki c ią ż ą  , mia
łe m  chętkę do sp an ia ,  a więcej jeszcze do p od
dania się upajającemu mnie u ro k o w i.1'

J.ecz c zy  to że  te zjawiska  d o sz ły  do maxitmim 
rozwinięcia  s w o je g o ,  czemu trudno mi uw ierzyć,  
czy  też  dla tego Ż o n  c h c ia ł  koniecznie of s e r w o 
w a ć  si ibie  aż do ostatniej c h w i l i ,  nie d a łe m  się 
p o k u sie ,  nie uległem ogarniającej  mnie i utoku 
p e łn e j  ponęcn i nie za sn ą łe m ."

„ O b s e r w o w a ł e m  się więc  dalej , a po u cw a ż  
zb ad a łe m  już doznane uczucia , z w r ó c i łe m  uwagę 
na um ystowość.  Postrzegłem  zaraz że  p o m in ą w 
szy  uczucia w ib ra cy jn e  odrętwienia  , które p o w s z e 
c h n e '  czucie  dotykalne  i ból tępiły  we in nie ,  że  
w y j ą w s z y  szum w u sza ch ,  który nie d o zw a la ł  mi 
czy sto  rozróżniać  tego co s ł y s z a ł e m ,  pojęcia moje, 
myśli b y ł y  bardzo jasne i ca ła  u m ysło w ość  z u p e ł 
nie swohodna. U w a g a  także  bardzo b y ła  czynn ą,  
wola zaw sze  m o cn a ,  tak dalece że  k iedym  c h c ia ł  
chodzić  , w s ta łe m  i cho dziłem  dla zbadania stanu 
mego w przenoszeniu  się z miejsca na miejsce. Po
znałem  w ó w c z a s  ze si ła inuszkułó  w  mniej jest p e 
w na i dok ładna w ruchach , tak pra wie jak po l e k -  
kiem Upiciu się a przvnajmnie| odurzeniu alkoho- 
lfczneini t r u n k a m i,  w ,  ią w szy  w ym aw ianie  które 
ulrudnione jesL i cokolw iek  p ow olnie jsze ."

„ I n n e  fu n k ey e  ekonomii zwierzęcej  nie z d a w a 
ł y  ini się znacznie naruszonemu Brat mój zastęp
ca p roiessora  w lekarskim w y d z i a le ,  ba d a ł  mi 
puls w czasie gd ym  najbardziej b y ł  o d rę tw ia ły ,  
lecz  nie zn ala z ł  ró żn icy  w liczbie  i sile • uderzeń 
a r l t r y a l n y c h ."

„ T o  samo d o św ia d cze n ie ,  pow tórzon e  na k i lk u 
nastu osobach , kobietach i m ę ż c z y z n a c h , takież oka
z a ł o  w y p a d k i ,  lecz nie w e  w szystk icm  podobne , mia
n owicie  p ó j  |y ni yyzględeni, że  niektóre: s t ra c i ły ,  
ja we śn ie ,  świadomość s ieb ie,  gdy tymczasem 
drugie  p rze d sta w ia ły  zjawienia w e s o ło ś c i ,  stępia-

 * ”  i  w cale  nić b y ł o . "

up ełnie  nowy je -  
spodziew am y się 
ńaiik n a jd u k ła -  

Będzic  to sp o -  
chirurgicznej do 
loninienia sobie o 
o b o w ią zk a ch  za 

Czego u p ierwszych 
„ S ł t . w e . n ,  jest lo przedmiot -z 

s z c i e  , tak zajm ująęy ludzkość że  
n iebaw em  otrzym ać w aU .ri, r.ni 
dniejate  co do niego objaśnienia, 
sobnosc dla sekcyi  m edycznej i 
w y jśc ia  z bezczynności i ,|0 
o b ow iązk a ch  w zg lęd em  akad

le ż ą c y c h  n i . l y lk o  na b yw an iu  na posiedzeniach i 
w y n i i  raniu c z ło n k ó w  na miejsce zm arłych.

Inni lekarze znakomitsi przes łali  także  do aka
demii spraw ozdania  o u czyn ion ych  doświadczeniach 
i postrzi żcniaeh p r z y  u ży ciu  p a ry  eteru siarkowe
g o ,  dla p orównania  z  postrzeżeniami doktora G e r 
dy ,  przytaczam y tu nii k tó re :

Pan Latig ier , w  szpil ale Beau jon amputon a ł  udu 
m ł o d e j ,  17 letniej d z ie w c z y n i e , która od dychając  
przez  trzy  do c zterech  minut pow ietrzem  z p a :ą  
e t e r o w ą ,  w p a d ła  w p r a w d z iw y  sen zachwycenia.  
P. L au gicr  natychmiast dokonał a in p u ta c y ę . k tó
rej  w s z -s tk ie  akty  o d b y ł y  się zwyczajnie .  O p c r a -  
cva  t r w a ł a  p ółtory  minuty. Następnie p. Latigier 
p o w ią z a ł  ż y ł y ,  i m ia ł  z a ło ż y ć  opatrzenie , k iedy 
chora o ck n ęła  s i ę ,  ż a lą c  się ł.e ją obudzono i że  
w r ó c i ła  między ludzi (to jej w ła sn e  s łow a)  bo z d a 
w a ł o  jej s ię ,  d o d a ł a ,  że  w e  śnie bawi się z a n o -  
łami w  niebie. Podczas op eracy '  nie okazal i  Ża
dnego znaku b ó lu ,  a k iedy  jej zapytano c z y  d u 
żo  c ie r p ia ła ,  z a w o ła ła  z zdziwieniem : „A lb o:  no 
ga moja od cię ta?"  T en  w y k r z y k n i k ,  powiada pan 
L a u g i e r ,  dostatecznie dow odzi  zu p ełn ć j  nieczuło- 
ś c : podczas a m p u tac j i  a chora potw ierdz iła  to o-  
św iadczem ein  że  nic nie czuła .  Dwadzieścia  osób 
p rzy tom n y c h  op eracy '  dowodzenie to u zn a ły  sta- 
now czem . Opatrzenie  skończono a chora nie s k a r
ż y ł a  się na l ió l , lecz skoro ją  położo no  do ł ó ż l  a, 
za czę ła  mocno cierpiąc na ra n ę ,  jak lo z w y k le  ma 
miejsce po w szelk ich  am putacyach. Zapisano jej 
le karsU ta  uśmierzaiące. Nazajutrz miała się b a r 
dzo dobrze.

D ok tór  G e r d y  powiada ż e  p r z e k łu ć  sohie ka za ł  
i g łą  skórę  na ręku w  d w ó c h  m ie jsc a c h ,  po od u 
rzeniu  się p a rą  e t e r o w ą ,  a c z u ł  ból nader in ały.

Pan R o ux  pisze do akademii co następuje. „ Z e 
sz łeg o  poniedziałku  b y łe m  na zebraniu  ki lku le 
karzy  niemieckich , na którem kilka osób ro biło  
doświadczenia  na sohie sam ych. Po w ciągnieniu  
w  siebie p ew ne, ilości e terowej p a r y ,  p ogrążone 
zo sta ły  w  taki stan od rę tw ie n ia ,  że  bezkarnie mo
żna je b y ł o  k łó ć  i p a rzy ć  a nic nie c z u ły .  Z  po
między tych pięciu czy sześciu o s ó b ,  dwie u leg ły  
p rzy stę p o w i  n ad zw yczajn eg o  śm iechu;  trzecia w p a 
dła  w  stan k o n w n ls y jn y  i jakiś rodzą, dzikiego o -  
b łą k a m a .  T a  ostatnia okoliczność br dzo w a ż n ą  
byćhy* mogła  , g d y b y  się p o ja w il i  w ludziach p o d 
czas op eracyi  jakiej. Jed nan ow oż s ą d z ę ,  że  trzeba 
pod tym względem  z w a ża ć  na różn icę  za ch od zącą  
m iędzy osobami co się dobrow olni,1 pod dają  tego 
rodzaju d o św iad czen iu ,  jedynie w  celu oświecenia  
siehie sam ych i d r u g ic h ,  a osobami które pod dają  
się temu z k o n ie czn o śc i ,  z o d r a z ą ,  i pró cz  tego 
znajdują  się za w sze  w ninie’ i więcćj nier.atiirslnem 
usposobieniu moralnein. (/?. c . n .)

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A J O W A .
Od dnia  10 do unia  11  M arca .

Hónsek F ra n c is zek ,  z G a) icy i;  — Bzowska h l - 

żhiela  o b „  B orowski Beniamin, z Poiski; L a n 

gner Jan ,  T ou ssek  W a c ł a w  o b „  Hiinlinger W i l -  

chelm  ob., E lsn er  Marcin o f f ice r  król.  pru ski ,  z

Pruss.  „  .
fK y/ erh ah  i  K rakow a .

R ic h ter  R u d o lf ,  Spausta Leop old ,  do  G a l i c y i ; - -  

K ra-ey  ski Józef,  C icn o b ry s k i  A dam , F re l ich  Jan 

o b „  B oro w icz  ao  . Polski;  —  L a n g n er  Jan,

G u d e r i a n , T re u n fe ls  J u l i u s z ,  D am ro tb  Kajetan,

Mat cek Antoni, do Pruss.



Doniesienia Urzędowe
Nr. 1185.

CESARSKO KRÓLEWSKI
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I SK AK BU

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na zasadzie upoważnienia Ces. Król. Rady 

Administracyjnej z dnia 18 z. m. r. i). N. 830 
podaje do powszechnej wiadomości, iż w Bió- 
rach C. K. .Wydziału' Dochodów Publicznych i 
Skarbu w dniu 24 b, m. i r. do godziny 1 z 
południa przyjmowane będą sekretne deklara- 
c y e , na wypuszczenie w jednoroczną i miesię
cy Uzięwięć, poczynając od dnia 1 Kwietnia r. 
b. dzierżawę dochodów z propinacyi w dibrach 
skarbowych Jaworzno, a mianowicie w wsiach 
Jaworzuiu , Długoszynie, Szczakowy. Jeleniu, 
Byczynie , Jeziorkach, Niedzieliskach , Dąbrowy, 
na Jęzorze i Wysokim Brzegu , oraz ryboło- 
stwa na rzece Pszemszy, i przewozu na tejże 
rzece pod Jeleniem. Cena rocznej dzierżawy 
nie jest oznaczoną, ale takowa pozostawia się 
dowolnemu zaofiarowaniu pretendentów. Głów
niejsze warunki tej dzierżawy są następujące:

Składający deklaracyą wedle formy pouiżej 
wskazanej, winien tytułem radii kwotę złotych 
polskich 1,500 w C. K. Hassie Głównej złożyć 
i poświadczenie złożenia na deklaracyi uzyskać, 
czynsz zaofiarowany ratami kwartaloemi z gó
ry opłacać i kancyą półrocznemu czynszowi od 
powiadającą, w razie otrzymania się przy dzier
żawie, natychmiast na zabezpieczenie regular
nej opłaty do C. K. Kassy Głównej złożyć; 
inne warunki każdego czasu w godzinach b:d 
rowych w C. K. Wydziale Dochodów Publicz. 
przejrzanymi być mogą.

W zór do Deklaracyi.
D e k l a r a c y a .

Mocą której podpisany stosownie do ogło
szonej przez C. K. Wydział Dochodów Publi
cznych i Skarbu licytacyi dzierżawy dochodów 
z pr«pinacyi w państwie Jaworzno, niemniej 
rjbołostwa na rzece Pszemszy i przewozu ua 
tejże rzece pod Jeleniem, obowięzuję się ta
kowy dothod wziąść w dzierżawę na czas je 
dnoroczni miesięcy dziewięć, poczynając od 
1 Kwietnia r. b. za czynszem rocznym w Kwo
cie złotych polskich (tu wymienić cyfrę liczba
mi i literami) przyjmując waruuki tej licytacyi 
przejrzane i dokładnie zrozumiane (tu wyrazić 
datę, imię i nazwisko i miejsce zamieszkania ) 

Kraków dnia 10 Marca 184' r.
Przew odniczący 

M a i e w s k i .

( I r . )  p. o. Sekretarza S. Popielecki.

Nr o 1668 D. W .
CESARSKO KRÓLEWSKI

W Y D Z I a Ł SP R A W  W EW NĘT RZN YC H  1 P0LICYI  
,W  R A DZIE ADMINISTRACYJNEJ CYWILNEJ.
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
moo postanowienia C K. Rady Administracyj

ne, z dnia 1 b. m. i r. Nr. 1202 D. G. odby
wać się będzie na dniu 29 Marca r, b. o go
dzinie 11 przed południem licytacya głośna na 
wypuszczenie w wrieczyslą dzierżawę gruutu 
1657 sążni wynoszącego w Czarnej wsi w 
gminie IX. pod L. 203 Katastru Hipotec. poło
żonego, a własnością X X  Augustyanów Krak. 
będącego. Za cenę pierwszego wy wołania czyn
szu rocznego w ieczystego ustanowiona j*st kwo
ta złotych polskich 90 od której licytacya in
plus rozpocznie się. Mający chęć licytowania
zechcą się w terminie i miejscu wyżej wyra
żonym zgłosić, opairzeui w radium złotych 
polskich 50 wynoszące. 0  innych warunkach 
oznajmioną będzie wiadomość w czasie rozpo- 
ezęićj licytacyi.

Kraków dnia 9 Marca 1847 roku.
Przewodniczący w Wydziale' 

K. H o s z o w s k i .
Pieferendarz L. W olff.

N er  116.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
Wskutek prośby P. Antoniny Brekowskiej 

^ako uniwersalnej sukcesorki testamentowej ś. 
p .  Maryanny z Reklewskith Szawelskiej wnie
sionej o przyznanie jej spaaku po tejże Mary- 
ang|e Szawelskiej pozostałego, z ruchomości i 
summy złp. 8,<H)0 na realności pod Nr. 149, 
150 i 151 w gminie IX. M. Krakowa stojącej, 
ubezpieczonej, składającego s ie , C K. Trybunał 
po wysłuchaniu wniosku C. K. Prokuratora wzywa 
wszystkich do spadku tego prawa mieć mogą
cych aby się z takowymi w terminie 3 miesię
cy do Trybunału zgłosili, po upływie bowiem 
tego terminu, spadek rzeczony zgłaszającej s>ę 
P. Antoninie Brekowskiej przyznanym zostanie.

Kraków ania 12 Lutego 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Pare/iski.
(3r ) Z. Sekr. P. Burzyński.

Nr o 995.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

■Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
W  ślad art. 12 ustawy Hypoteczuej wzywa 

wszystkich prawo do spadku po ś. p. Ignacym 
Chęcińskim mieć mogących , z gotowizny w kwo
cie złotych polskich 3,402 groszy 13 w Depo
zycie Sądowym znajdującej się, z kanneuicy 
pod L. 35 w gminie I. Miasta Krakowa położo
nej oraz ruchomości składającego s ię , by się 
z takoweoi do Trybunału w przeciągu trzech 
miesięcy od daty ogłoszenia pod rygorem prawa, 
zgłosili.

Kraków dnia 23 Lutego 1847 r.
Sedzir Prezydn.ący 

J. Czernicki.
(2r ) Z. Sekr. P. Burzyński.


